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S ek re ta rz  K o m m issy i E m eryta ln ej.
Zawia damia  wsze lk ie  W ł a d z e  j a k o  tez 

s trony in t e r ess ow an e ,  iż odtąd wsze lk ie  ex -  
pedycye i podania do K o mm is sy i ,  nie ju ż  
w b ió rach W y d z ia łu  Dochodów Publicznych 
i S k a r b u  w S en ac ie ,  lecz na ręce S ek r e t a rz a  
Konimissyi  lub  w b iórze  Dziennika podaw-  
czeg o  T r y b u n a ł u  I szej  Instaucyi  oddawane 
być winny.

w K r a k o w i e  dnia 4  cze rw ea  1836 r.
J. Slrózecki,

(3r.) Sędz ia  T r y b u n a ł u  I  Inst .

—  P ozn ań  1% M a ja . —
O n eg d a j  robiono w tute jszńj  twie rdzy d o ­

świadczenie z nowemi  dz iał ami  dopiero za-  
toczonemi ;  s k u te k  uwieńczy ł  oczekiwan ie  pod 
każdym względem.

— K .o llen c  27 M a ja . —
N. Cesa rz owa  Rossy jska  j e s t  tu spodz ie ­

w ana  w czerwcu .  Ws zys tk i e  j u ż  poczyniono 
p rzygotowania na  przyjęcie  dostojnego gościa 
zwiedza jące go  E m s  dla kąpiel i .  g . p . s .

—  Od brzegów  w yższeg o  Renu  21 M a ja . —  

N o w a twierdza z w ią zk o w a  G em e rs he im  
w Bawa ry i  nadreńskie j  ma być u k o ńc z on ą  w e ­
d ług powiększonego planu s tosownie do ży-  
czeń k róla bawarsk iego ,  który nświadrzy ł  że  
kosz ta  summę przez  związe k  Niemiecki  oz* 
naczoną  p rzewyższa jące ,  sam ponosić będzie,  
byle rzeczona twie rdza  odpowiadała swoje mu
przeznaczeniu.

Na  żądan ie  r zą du  g r e c k i e g o ,  g u be rn a t o r  
wysp jońsk ich  zakaz a ł  wyw óz  p rochu  na s ta­
ły ląd g reck i ,  ażeby tym sposobem z a p ob ie d l  
mogącym nastąpić kn o w an io m sp i skowym 
podcz as  nieobecności  k ró la  Ot tona .  g . p . s .

—  Z  L ondynu  25 M a ja . —

K ró l  F r a n c u z ó w  ma tu przybyć incognito  
pod imieniem hrab ie go  E u ,  w celu widzen ia  
się z naszym m o n a r c h ą ,  k tó r y  oświadczył ,  
iż chętnie przyjmie dostojnego gościa i t akże  
będzie zachowywać  in co g n ito , ażeby tym spo­
sobem n n ik n ą ć  potrzeby zdawania  izboin po­
wodów do poufałego  zjazdu  dwóch  monar ­
chów j a k o  sąs i adów prywatn ie układających;  
się w in te res i e  obopó lnym-
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C ourier  d o n o s i , ze n o w em u prezesowi  
r ady  mini s t rów panu I s l u r i z ,  p roponowano 
pożyczkę 6  mi l ionów fun tów szter l ingów;  
zdaje się j e d n a k  że wiadomość ta była za-  
w c z e s n ą ,  ile że gaze ta  T im es , k tó ra zwykle 
bywa naj lepiej  uw iod am ian ą  o podobnych in- 
t e r e s s a c h ,  nic o tćm nie wspomina.

—  Z  T a ry z a  25 M a ja . —
P onieważ  wyprawa do b rzeg ów  I r landyi  i 

Grónlandyi  na po łów  wielorybów nas tąp i ł a ,  
M o n ito r  p rzypomina wszystkim żeg la rzom tak 
k r a jo w y m  j a k  i zagranicznym 100,000 fr. n a ­
g rody  t e m u ,  k toby dal  wiadomość o okręc ie  
»Li l loise« , k tó r ego  poszuk iwan ie  dotąd da- 
r e m n e m  się okazało.

—  D nia  26 M aja . —
N a  wczora j szem posiedzeniu  izba depu t o ­

w a n y c h  ukończy ła  obrady nad budże tem ma ­
r y na rk i ;  dla wydziału kolonialnego  p r z e z n a ­
czyła 6 ,578,000  f ra nk ó w,  wsp ie ra jąc  zamiary 
r z ą d u  co do przedsięwz iętych ś rodków przy­
gotowawczych .do nastąpić m a ją c eg o  usamo-  
wolnienia n iewoln ików w posiadłościach za ­
morsk ich .  —  D z iś  p rzys tąp iono  do budże tu  
mini ste rs twa sp raw wewuę t rznych.  Konuui s-  
sya budże towa nie j e s t  za powiększen iem 
w o j s k a  a lg ier skiego i j e s t  tego zdania ,  ażeby 
się  ograniczyć zajęciem brzegu  a f rykańskiego  
na p rzes t r zeni  miast  A lg ie r ,  O r a n  i Bugia ,  
j a k o  najdostępniej szych i naj ła twiejszych  do 
zasłan ian ia  ich przec iw napadom n ieprzy jac ie l ­

skim.
L e g i a  angie lska o t rzymuje ci ągle posiłki  

k tó re  j u ż  tak dalece wzmocni ły j e n e r a ł a  L v a n s ,  
iż po zajęciu mocnych s tanowisk w północnej  
Hiszpan i i ,  nad któ rych ob warowaniem spie­
sznie p r ac u ją ,  s tanowczo działać m o ż e ,  a s ą ­
d ząc  z począ tkowego  operowania  Angl ików,  
śmiało przypuścić można,  że  ukończenie  wo j ­
ny domowej  powiększej  części im się należeć 
będzie .  O  j ene ra le  Kordowie  s łychać,  że  zmia­
na min is t ers twa skłoni ła  go  do ene r g ic zn ie j ­
sz ego  działania ;  \ l i n a  zaś j a k o  c i ągle  s łaby 
m a  się zupe łnie  usunąć.

Pap ie ry  h iszpańskie  podniosły się dziś  na 
gie łdzie pomimo naj sprzeczn iej szych  wieści.

W  A u v e r g n e  w poblizkości  C le rm ont  wy­
darzy ł  się p rzypa dek  p rawie n ies łychany W 
dziejach ludzkości .  O jc iec  za mordował  sw e­
go  syna.  O sk ar żo n y  j e s t  s z l achcicem i  po ­
si adaczem wi osk i ,  nazywa się A ug u s t  V an -  
d e g r e ,  ojciec 4ch  synów.  Na j s t a r szy  z nich 
And rze j  V a n d e g r e ,  przeszło 30  l a t  ma jący ,  
poznał  się przed 3 l a ty  z M a ry ą  Bo urdu ,  ł a ­
dną  d z i ew czy ną ,  rodem z mias teczka  Pet i to 
M a r c h e ,  w s łużbie dz ierżawcy Jo ua n n e t  zo­
s t a jącą .  Zna jo moś ć  ta byłaby  moż e  bez  
sk u tk ó w  zos t a ł a ,  gdyby j e j  rodzice nie byli  
p rze sz k a dz a l i ;  co zamieni ło  po wie rzchowne  
to zazna jomienie  się w gw ał to wn ą  miłość.  
S ta ry Y a n d e g r e  p rzywięzu jący  w ie l ką  w a r ­
tość do swojego  daw nego he rbu  d i C olibrados , 
żyje,  pomimo szczup łego m a j ą t k u , p r zyna j ­
mnie j  powie rzchownie  o k a z a l e ;  żonę  j e g o  
inożna nazwać in e g e r ą ,  a za tem g o r s z ą  od 
X an typ y  żony Sokra tes a .  Ojc iec  i ma tka  
t ak daleko posunęl i  swój  g n ie w  przeciw do­
ros łem u synowi ,  że go  lżyli  a nawet  bili. 
And rze j  z natury ł agodny i spoko jny  znosi ł  
wszys tko  c i erp l iwie ,  a l e zos ta ł  wierny sw o ­
j e j  miłości .  Nie  długo po tem zaczą ł  mówić  
o żenieniu się. Mary ja  opie ra ła  się p rzez 
niejaki  c z a s ,  w idząc n iepodobieństwo  os ią ­
g ną ć  ćel na jgorę t szego  sw eg o  życzenia;  lecz 
k tóż  nie spodz iewa się,  że kochan ka  n a r e ­
szcie zezwol i .  T a k  się też stało.  T e r a z  
chodzi ło o to ,  j ak i  niby sposobem uz ys kać  
przyzwolenie zawziętych r o d z ic ó w ,  k tó rzy  
oświadczyl i  ż e  nie d o pu sz cz ą ,  ażeby syn 
zhańbić miał  f ami l ią  przez  wp row ad ze n ie  
żony wieśniaczki  do domu rodzic ie l sk iego i 
uży wali  na jgwał townie jszych środków do roz ­
ł ączen ia  dwojga kochanków.  Gdy dzie rżawca  
Jo ua n n e t  nie chciał  oddal ić s ł n ż ą c ę j ,  rodzice 
nam ówi l i  swego  sąs i ada,  aby go zniewoli!  do 
oddalenia j e j  ze s łużby.  Na Sty Ja n  1835 r. 
bi edna dziewczyna mus iała  opuścić dom w 
k tó rym od ki lku lat wiernie  s ł u ż y ła ,  u da ją c  
s ię  do swojć j  ub og ie j  m a t k i ,  gdzie  znalazła 
przy tu łek .  Je j  los podwoił  miłość Andrze ja  
k u  n i e j , ' i  spowodował  go do użycia k r o k ó w  
prawnych  wed łu g  kodex u  Napo leona.  Nota-



ryusa k tó ry  nap isa ł  a k t  usz an o w an ia ,  z t a ra ł  
s ię pojednać syna z r od z ic am i ,  l ecz  ci byli 
n i eużyci .  ( D okończenie n astąp i).

— Z  M a d ry tu  17 M a ja . —
Między p. I s turyze in  i panem Mendyzaba-  

l em miało przyść do po jednan ia .  N o w e  mi-  
n i s t e r ium og łasza  okó ln ik iem sw ój  system po- 
l i tyczny,  k tó ry j e s t  tylko powtórzen iem po­
przedniego ,  to j e s t  ukończen ie  wojny domo ­
wej  i ut rwalenie p o r zą d k u  rzeczy  k ra jowy ch  
na mocy p raw a  zasadniczego.  g .  p . s .

ROZMAITOŚCI.
U w iadom ienie literackie. —  N iże j  podpi­

sany właściciel  ks i ęga rn i  w e L w o w i e ,  w T a r ­
nowie i w S tan i s ł aw ow ie ,  ma sobie za o b o­
w ią z ek  donieść szanowne j  publ iczności ,  że 
właśnie  o t r zy m ał  z t ak iem upragn ien iem ocze­
k iw an e  P a m iętn ik i Jan a  C h ryz. P aska , wy­
dane z r ęk op i smu przez zaszczytnie znanego  
Z przedsięwzięć  l i t erackich  E d w a r d a  Kaczyń­
sk iego.  Śmiało  podzie lać  moż na  z sz an o ­
wnym w y d a w c ą  s łuszn ą  nadz ie ję ,  że to dzieło 
zajmie uw ag ę  czy te ln ika ;  Pamię tn ik i  te b o ­
w i e m ,  pisane z w ie lk ą  bezst ronnośc ią ,  u z u ­
pe ł n ia j ą  dzieje  na rodu  polskiego za Ja n a  
K a z i m i e r z a ,  Micha ła  K ory bu t a  i J a n a  I II ,  
p od a j ą  wiele  u ieznanych z o w eg o  wieku  
sz cz eg ó ł ów ,  a  n ad to ,  lubo w rubasznym czę ­
sto s ty lu ,  l ecz  w wydatnych rysach m a lu ją  
obyczaje i domowe naówczas  życie Po laków,  
i  pod tym wzg lę dem  zaszczytnie się przed 
innemi  ówczesnemi  dziejopi sami  polskiemi  
odznacza ją .  Ce na  2 zlr.  30 kr .  w mon.  konw.  
L w ó w  18 maja  1835. Jan  M illikow sk i.

O dpow iedź na za p y la n ie  G a ze ty  K r a h o its . 
tc R ozm . L w ow s. ISr 17. W  Li skow ate in ,  wsi  
obwodu  Sa no ck ie g o ,  g ran iczące j  ze wsiami:  
W o l i c ą ,  Ł o p u s z a n k ą i  Ł o d y n ą ,  pozostały ś la ­
dy T a t a r ó w ,  którzy  tam dawno kiedyś osie­
dli.  Rodz ina  H a ł l a k ó w  uia ed nich pochodzić.  
Pomięd zy  ludem k r ą ż ą  rożne  śc ią ga jąc e  s ię  
na to p ow ieś c i ,  któ rych sobie  t e ra z ,  s lysza-  
Wszy j e  przed k i lkunas tu ł a ty ,  dobrze  ąie 
p rzypominam.  Na  mie jscu możnaby  się z a ­
pe w n e  o czćmś  dowiedzieć.  K . J .  T.

Pomiędzy p rzeds ięwz ięc iami ,  k tó r e  naj si l ­
niej  wp ływ wywrzeć mog ą  na r ozp rze s t r zen ie ­
nie handlu i przemysłu eu r op e j sk i eg o ,  po łą ­
czenie Renu  z D u n a j e m ,  n iezaprzeczenie  
p ie rwsze t rzyma miejsce.  Oddawna  to wielkie 
dzieło za jmowało uwagę  rz ą dó w  Bawarsk iego  
i F rancuzk iego .  Zamia rem p ie rwIzeg o  było 
połączyć Ren z Dun a jem  za poś rednic twem 
Menu  Regni tz  i A lm u h l ,  a tym sposobem 
zaprowadzić  kommunikacyę  z W e z e r ą ,  E l b ą  
i i nnemi  r zekami  Niemiec  pó łnocnych ,  p o ł ą ­
czonych z sobą  kana łami  aż do Wis ły .  L ec z  
plan ten wielkie p rzeds tawia ł  t rudności  w wy­
konaniu .  Rząd  F ran cu zk i  powziął  p ro jek t  
zupe łnie od mie nny ,  mający na celu za pośre ­
dnic twem połączenia  Rodanu , Sekw any  i Renu  
z Du na j em ,  zaprowadz ić  s t a łą  i ł a t w ą  komuni -  
kaey ją  Wodną pomiędzy oceanem At lantyckim,  
m or ze m Sródziemne in  i morze m Czarnein.  
P ro je k t  ten za zgodą  r zą dó w  W ir te mb ers k i pg o  
i B od e ń sk ie go ,  o raz  za si lnem wsparc iem 
kapi tal is tów H o le n d e r s k ic h ,  zaczyna wchodzić 
W wykonanie .  Korzyści  podobnego przeds ię ­
wzięcia nie dad z ą  się dzisiaj  dostatecznie 
obliczy :. Najwięce j  zysku ją  ś r o d s o w e  Niemcy 
na tych nowych s tosunkach  z inorzein Czarnein  
i A zy ą  oraz  F rancyą ,  k tóre j  prowincye połu­
dniowe nowego nabra łyby życia.  g . c . w.

M o st tc iszący  w e F r ib u rg k .

F r i b u r g  leży po lewe j  s t ronie r zeki  Sa r i -  
n e ,  k tó rej  brzegi  są nader  ska l i s t e ;  wysokość 
ich nad poziom rzeki  wynosi  s tóp 2t)0. Z a ­
nim jadący  z Berny dostanie się do F r i b u r g a ,  
musi  spuszczać się naprzód z wysokości  stóp 
dw us t u ,  dla p rzebycia mos tku  na rzece Sa r i -  
ne  zbu do w a n eg o ,  a potem znowu wdzierać się 
n a  g ó r ę  tejże wysokośc i ,  co t rw a  przęsło g o ­
dzinę czasu.  Znakomi t s i  uczeni  powzięl i  myśf  
po łączen ia  obu b r z e g ó w  mostem,  wiszącym,  
l ecz  t en  za mia r  z d a w a ł  się z r azu n iepodo­
bnym do wykonania .  P om im o to rozmai te  
p rzedstawiano p ro je k ta  , a r zą d  kan tonowy dał 
p ie rwszeńs two  p. Chal le j  z Lyonu .

O t o  j e s t  opis t ego dzie ł a :  Brarny mostu 
s ą  p or zą d k u  D o r y c k i e g o ,  m a ją  60 stóp wy-



aokosci  ca łk ow i te j ,  sk lep ienie samo wznies io­
ne j e s t  na 13 nie irów a ma metrów 6 obw o­
du.  M u r  sklepienia  ma 14 metrów sz e r o k o­
śc i ,  a 6 grubości .  U ż y w a n o  do tej budowy 
na j wi ęks zy ch  kwadr a tó w grani tu  i prócz tego 
ł ącz ono  j e  dla większe j  t rwałośc i ,  że l aznemi  
ob r ęc za m i ,  do czego przeszło 25,000 k i logra ­
m ó w  że laza  użyto.

D łu g o ść  mostu wynosi  stóp 817^  i na j e ­
dnej  tylko spoczywa a rkadz ie  2C5 metrowej .  
P o d ł o g a  zawieszona  j e s t  sposobem dziś po ­
w sz e c h n i e  znanym.  —  4  liny że lazne p rzech o­
d z ą  nad oba b ramami ,  każda z tych lin w szcze ­
gólności  sk łada  się z  1200 d r u t ó w ,  z których 
ka ż dy  ma 3 mil imetry średnicy i 347^- me trów 
długośc i .  Pon ieważ  tak wielka massa żelaza 
n ie  dałaby się ł a two poruszać i w y c ią g a ć ,. z a ­
k ład ano  każdy d ró t  os o b n o ,  a po łączenie  ich 
odbyło się w powiet rzu  p rzez robo tn ików,  k tó ­
rzy  prace odbywal i  wiszący.  W y r a ch o w an o  
że te 4ry liny że la zn e ,  mogłyby unieść 60,000. 
centnarów..

T e  4ry l iny ma ją  swój  pu n k t  oparcia się- 
n a  j edn ym i na  d ru g im  br ze gu  w czterech 
studniach umyślnie  w ska łach  tych wyku tych .
T r z y  sklepienia j e dno  na d rug im wykonane  
Z n a j w i ę k s z ą  s t a rannośc ią  wzm a cn ia ją  te wy- 
ł a iny ,  t a k ,  że liny n ie iuog l jby  się wyrwać  
z  g łębokości  w k tó r e j  s ą  u tk w io n e ,  bez po­
przedniego-  zni szczenia  tych ogromnych  ob­
m u r o w a ń ,  k tó r y m  s k a l a  obok  l e ż ą c a ,  jeszcze '  
w iększe j  mocy dodaje. .

P .  Chal ley r ozp oc zą ł  to dzieło na wiosnę- 
1832 r. a  15 paździe rn ika  1834 Już  15 ci ęż­
kich a r m a t  ' z  ca łym r yn sz t unk ie m przez 42. 
k o m  ciągnionych i 300 ż o łn ie r zy ,  p r ze by w a­
ło mos t  we wszys tkich k ie runk ach  dla doświad­
czenia g o ,  i po nu ni n naj ści ś le j szego pos zu k i ­
w a n ia ,  żadnego, nadu yrężenia o iedos t rzeżono .
YV k i lka  dni potem odbyła s ię  na tymże m o ­
ście processya,  k t o i e j  cala ludność z E r i b u r -  
ga  i okol ic  towarzyszy ła .  Koszta  wyniosły 
tylko 600,000 f ranków.  —  Jeden  tylko most ,  
k tó ry  z F ry b u rs k i m  da s ię  po r ó w n a ć ,  j e s t to  
mos t  B a n g o r ,  ł ączący  wyspę  Anglezey  z A n ­
g l i ą . — N aj w ię k sz e  okr ę ta  p r z e p ły w a ją  p o d
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n im z żaglami .  Bu do w ał  go  s ławny  inżyr. ier 
T e l f o i d ,  n j e d n ak ż e  cała d ługość tego mostu 
wynosi  tylko 5 l 6  s t óp ,  to j e s t  o 301 stóp 
mnie j  j a k  Ehiburgski .  P o d ło g a  mostu p. T e l -  
f o r d ,  j e s t  o 100 stóp nad poz iomem morza ,  
podłoga mostu p. Chal ley j e s t  o 156 stóp od  
poziomu rzeki  Sar iny.  Aby mieć WYobraże- 
nić wiełkośęi  t ego  dzieła ,  t r zeba sob ie -wysta­
wić most  tak długi j a k  lip kraty ka ruz e lu  w P a ­
r y ż u ,  podnieśmy go  jvv myśl i  do wie r zc ho łka  
wież  kościoła Nutre  - D a n i e , łub o 8 stop nad  
szczyt  kolumny  V e n d ó m e , a wówczas będz ie­
my mieli  wyobrażen ie  kolosa lnego  mostu F r i -  
burgskiego. .

P U Z Y J E C H A I. I  n o  KRAKOWA.
Od (hua 8 do dniu 9 C zerw ca, 

Ch o d y l sk r  Ka je ta n ,  K rz ec ze ws ka  F ra n c . ,  
Sc ha j e r  A n to n i , Sz ymanowska  J ó z . , v. E k e r -  
pazze kap.  C. K o s . , z  Po l ski ;  B a l s c h S m a r a u d a  
h ra l . i t a ,  z Bessa rabi i ;  Blach L udwik ,  Jus zcz a -  
kiewicz  A u t . ,  Wysocki  F l o r . ,  J u r ae z  I zydor ,  
Kokoczyńsk i  Jćz . ,  S-obaiński S zc ze p . ,G an car z  
Józ. ,  Lach  Mac.,  L a c h J a n ,  M o sz c z y ń sk a h r . ,  
A ndykowsk i  J a n ,  Bobrowsk i  A ug u s t  h r ab ię ,  
•c Galicy i, K i r ch sb e rg  z Pruss .

W yjed n a li z  K ra k o w a .
L ip ińsk a  J ó z . ,  Nowosiel ski  F ra nc . ,  T r z e -  

t r ze wiń ska  K a r o L ,  Dobiecki  J ó z . ,  Z ag or sk :  
L eon ,  do Po l ski ;  Mik laszewsk i  Piot r ,  B o g u s z  
W i k t o r ,  Kobuch ow sk i  T e o d o r .  Parot  ma jo r  
C .  A ustr_, W o d z lc k i  YVlad», Wielopo-lsiU, do- 
Galicyi .

Dor iesienia.
W  ogrodzie dawnie j  K r e m e r a  j e s t  do w y ­

najęc ia  pomieszkan ie  7. kilku, p oko i ,  kuchni ,  
p iwn ic  i s t rychu z ł o ż o n e ,  i. zyskiem pr zy j m o­
wan ia  gości  space ru jących  w o gr od z i e ,  a  to 
W ro c z n ą  dz ie rża wę  od 24 cze rwca  t. r.

wiadomia się pp. cu k i e rn ikó w ,  iż w ogro ­
dzie K r e m e r a ,  zna jduje  się angre s t  do rodny 
W r ó ż n e j  i lości tak zielony j a k o  i dościgły na  
kw ar ty  do sprzedania .

Szy nk  złożony z 4ch pokoi  (z k tórych  dwa 
odna j ąć  mo żna) ,  z  s i e n i ,  piwnicy i s t rychu 
z ł o ż o n y , j e s t  do wydzie rżawien ia  rocznie w 
ogrodzie Kre ine ra  zwanym.


